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i /jjppr Na poczcje, już̂ z odnoszeniem , 2,80 M W <*z*a*e ogłoszeniowym, od wiersza mm. 8

Strajki l inno wypadki zwalniają Wy dawni- redakcyjnym. Z zagranicy 100°/o drożej.
ctwo z dostarczania numerów bez zwrotu 0̂ £sjm
— — części kwoty abonamentowej. — — Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9. przed poi.

Sobota: Bogumiła [j CHOJNICE, sobota dnia 18. kwietnia 1931 r. |j 3lsoSills I
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“ Ł “Łmf“! “Olozenie w niszpanji l
D . __. . T , . ... Madryt, 17 kwietnia. W  Sewiiji przywrócono I Wszystkie zarządzenia nowego rządu zostaną

. c Ro “ e;. !N0:^ ,ld Pa*acu Janusza Radziwiłła spokój. Między rządem centralnym a rządem Ra- przedłożone zgromadzeniu narodowemu, które zwo 
-  T nHm w3arło się 3 zamaskowanych bandy- tałanji osiągnięto porozumienie. Przyznano Kata- łane zostanie niebawem, premjer wyraził przekona- BI

„8ięD aD̂ i Z^fję lau^ dałek° samodzielność. — Wszędzie pod nie, że republiki hiszpańska i katalańska mi«n0 ■
120Pwk?1‘ Prz d °4 fJ- 'ieło znów Pcacę. Uniwersytety otworzono i profe- odrębnej konstytucji będą z sobą żyły w zupełnej H

sc.e kazali zł zye przysięgę Sołtykowej, ze mko sorom nakazano dostosować się do nowych warun- zgodzie i jedności B i
mu nie powie o napadzie. ków. 6 J H

Łupem bandytów padła biżu*erja wartości D / »# * ł i i »9  U p A t A t u d r s  Madryt, 17. kwietnia — Major lotnik Franco, l|jj
3.500 zł oraz gotówka w sumie 40 złotych. K C ?Q «Ł ili3  K rO iS W S IC  który po zamachu lotników zbiegł był z towa-

bawić będzie dłuższy czas w Paryżu. — Ambasado rzyszami zagranicę, powrócił wczoraj do stolicy, H
i / _ IUL _  _  o  czy hiszpańscy w stolicach mocarstw europejskich wir-any tam entuzjastycznie przez tłumy publicz-. i\ogo oDejmseamnestja %podau Się d0 dymisji. _ ności.

Donoszą że wiadomość o maiacei nastąpić nie- , . ®fatfrłyt’ kwieŁt}ia- —  Premjer Zamora o. Odezwa króla do narodu rozszerzana jest w I
bawem amnestji dotyczyć będzie wyłącznie kar pie p rS & g P pSw ie  ̂ S k S w y  fd l i ś  w kI t jU ^ !Z gdyż rząd pragnie, aby na-. I
nieżnyd,. s iw y c h  i ad^ inW racygyeh  S / t a f u  ^  M  " * " *  M«  2 “ *  » “  I

r me części ludności od swego w Niszpanji zostały oswobodzone. Izby handlowe %£f A\ A | fA n c  ■

z ki yiysem ^ 3padarSymSK e ś t i  o k ^ w k o  rZ^ ° wi wsPółP ^ cę  swoją bez _ . ^  , I
łach politycznych słychać »d dawna, nie będzie do- ‘ ____________________________________________pi zybył czoi aj w nocy do Paryża.
tyczyć kar więziehiaT aresztu za przestępstwa po- ~ ~ y  ~~~ ■ ' ---- ----------------J------------------------------------------- |%;

T  ̂ Odpowiedź prof. Duhanowicia IO zniesienie p o llga m ji ^  , . V i f l ^ 4a  I
Na niedawno odbytym kongresie kobiet hindu- H 3  a O f C i e t t ^  f iC O U S t y  t O C l^ jH c I

skich, któremu przewodniczyła maharani Travan- B. poseł prof. Edward Dubanowicz nadesłał 5 P. Dubanowicz zwraca się przeciw zasadzie I
core, p s an wioń© jednogłośnie domagać się znie- odpowiedź na ankietę konstytucyjną, w której na proporcjonalności (prócz ziem wschodnich) oraz f l
f ™ łw «> llf amJK 1 wP ^ v'nadzenia m°ralnego rowno- wstępie zaznacza, że jako przewodniczący jedńe- przeciw mechanicznej równości wyborów. Po- B
W o  Rem o“° bUi pł • Dono*z^c ° tem » 0 sserva- go z najliczniejszych w swoim czasie ugrunowań wSze:hność głosowania wymaga ściślejszych róż- B
™ L w na słusznie podkreśla, jak wielki sejm0wyCh, jako prezes komisji konstytucyjnej i nic wieku, posiadłości i dowodów czynnego udziału 1
wpły na t e ^  rodzaju postanowienia wywiera na- generalny sprawozdawca projektu konstytucji mar w  pracy i wytwórczości społecznej. I
ukaka olicka. Oczywiście, z chwilą uzyskania zą- cowej, poczuwa się do szczególnej odpowiedział- I
danych przez kobiety hinduskie praw, dalsze sze- ności za t0 dzieło, p. Dubanowicz zwraca się prz - Prawo wyborcze winno zapewnić większość po- ■
rżenie chrześcijaństwa w Indjach zostanie znacz- ciw zapatrywaniu, że brak silnej egzekutywy rza- zytywną, zwiększyć różnicę składu obu Izb, w ■
nie. ułatwione.  ̂ dowej oraz przesadna wolność obywateli jest głów 'Szczególności Senatu.

_  - . nym powodem upadku dawnej Rzplitej. Co do składu Senatu, p. Dubanowicz proponu-
K c O o O l V  W  G d v n i  NiepodJeglość zewnętrzna narodu — pisze p. by część senatorów wyszła z wyborów, część na

w  Dubanowicz — związana jest najsilniejszym wę- podstawie koaptacji, a część na zasadzie reprezen
Od kilku dni bawią w Gdyni dwaj wybitni in- złem z poszanowaniem prawa. tacji interesów moralnych i głównej gałęzi pro- I

żynierowie, rzeczoznawcy z dziedziny budowy u- Przechodząc następnie do poszczególnych za- dukcji i zawodów. ■
rządzeń portowych, inż. Moen z Oslo oraz inż. Pe- pytań ankiety, p. Dubanowicz oświadcza się w za- nto oKl, r . ^nc,.____ . . . . .  I
tersen z Goetebopga. Obaj uchodzą za najlepszych sadzie, o ile idzie 0 wybór i prawa Prezydenta, , r l a , 'bu Izł>.p m na.byc ustano-wiona rowno- ■
znawiców z tej dziedziny i zostali zaproszeni przez powołanie rządu, zwierzchnictwo sił zbrojnych, od- 80 i uprawnień, przyczem izba poseł- 1
rząd polski celem przyjęcia wraz z zarządem bu- powiedzialność rządu, za postanowieniami obecnej '^yf9'cz” e tiprawniema w zakre- B
d*owy portu pierwszej serji robót portowych, wyko konstytucji. . 91 0(J-P wi dzialności rządu, zas Senat codo wybo- fl
nanych przez francusko - polskie konsorcjum. Kardynalnem niedomaganiem konstytucji — rU członkow trybunału Stanu. ■

* * zdaniem p. Dubanowicza — jest sprzeczność między Dalej proponuje p. Dubanowicz veto zawiesza- I
.  ̂ t a i  o « « ■ jej treścią i urządzeniami, a prawem wyborczem. jiące dla Prezydenta Rzplitej i utworzenie Trybu- j|W ODBC macnmacyj istotną częścią naprawy jest zmiana składu nału konstytucyjnego oraz usunięcie niejasności f

* -r . . s *  *  Sejmu i Senatu, na Izbę poselską i Senat, jako skła i sprzeczności, dotyczącej formy prac Sejmu i Se- ®
g a a n S K lC n  dowych czę>ci Sejmu walnego. na1 u.

Przybył do Warszawy komisarz generalny ” ” . . < |
Rzplitej w Gdańsku p. minister Strasburger celem Tm  j ł  — omieszkałby on zawiadomić o tem zaintereso-
poinformowania rządu o dalszych stosunkach po- WV |  v l v W * i n a  |«/a & v (  s l/  W  W  wanycb i doradzić wstrzymanie wycieczki11,
między senatem wolnego miasta, a Rzplitą Polską. ff% Vk S• -,̂ !asz Przegląd" dowodzi, że członkowie wy-

P. minister Strasburger odbył szereg konfe- W #  Ww U v  cieczki jadą ivyłącznie na walne zebranie „Sowpoi-
rencyj w M. S. Z. „Gaz. Warsz.“ , omawiając losy wycieczki na- torgu“ , pozatem zaś będą zwykłymi turystami, I

M. in. p. min. Strasburger był przyjęty przez szych przemysłowców do Sowietów, pisze: zwłaszcza, że wśród nich brak przedstawicieli 1
ministra Zaleskiego i wice-ministra Becka. „Poważne grono ludzi, jadących w cha- tJr^h najważniejszych gałęzi naszego przemysłu, I

P. komisarz generalny Rzplitej przedstawił w rakterze przedstawicieli naszego życia gospo- który dotychczas zawierał umowy z Rosją. I
rozmowach swoich wyjątkową sytuację, która pa- darczego do obcego kraju, i mających tam do „Wszystko to byłoby bardzo zabawne, 1
nuje w Gdańsku, gdzie bezkarnie uchodzą wszel- załatwienia doniosłe sprawy, nie powinno by- gdyby nie świadczyło o całkowitym chaosie i
kie zbrodnie i napaści na ludność polską i obywa- ło pisma, którego sensacyjny charakter znany i bezgranicznej lekkomyślności w traktowa- I
tell polskich. Sprawcy napadów, choć pochwyceni jest każdemu, brać za swoich pilotów, podej- niu sprawy stosunków nietylko gospodar- I
ani razu nie zostali ukarani. Mało tego, gdyż przed- mując inicjatywę wyjazdu do Moskwy, prze- czych, lecz również i politycznych z nader po- I
stawiciele władz naczelnych wolnego miasta świa- mysłowcy polscy angażują nietylko swoje o- ważnym i niebezpiecznym kontrahentem sowie- I
domie nieprawdziwie przedstawiają sprawy, jak to soby, ale powagę naszych sfer gospodarczych ckim“ .
się miało z oświadczeniem prezydenta senatu w i powinni oni pamiętać, że ich niefortunne po- 'w"!l'- .... 11 ' .
sprawie morderstwa niejakiego Sribskiegó. sunięcia mogę, się odbić na całości spraw M i l i *  J c K l t c ^ P o ł C Z y  ń s k i

Nie mając możności ani sposobu, by należycie przez nich reprezentowanych. Uznawszy się I f a w a l e p e m  .  j a  .
reagować na zachowanie się władz gdańskich, p. za obrażonych artykułem mińskiej „Orki", za- K a w a l e r e m  o r a e r u  o n r y s t u s a
minister Strasburger złożył na ręce Pana Prezy- pomnieli członkowie delegacji o tem, że w Mosk- Warszawa. P. minister rolnictwa Janta - Poł- !
denta Rzplitej prośbę o dymisję. wie rezyduje poseł Rzeczypospolitej i że, gdy- czyński n rzv^ ł ministra pełnomocnego Portugalji l

Spodziewany jest do Warszawy przyjazd W y- by istotnie rząd Sowietów popełnił coś, co u- dc MeLle, k óry wręczył p. ministrowi wielką wstę-
isokiego Komisarza L ig i Narodów, hr. Graviny. i właczłaoby Ich godności i powadze, . nie orderu Chrystusa. I
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Potworne zeznanie
„Upiora z Dusseldorfu"

V\ procesie duesseldocfskim przeciwko mor- 
d®rcy masowemu Piotrowi Kuertenerowi trybunał 
na wniosek prokuratora zarządził w dalszym t0ku 
rozpraw, wykluczenie jawności. Do rozprawy do­
puszczono tylko szereg rzeczoznawców z kół le­
karskich, prawniczych i policyjnych, oraz 22-cli 
■sprawozdawców prasowych, w tem‘4-ch zagranicz­
nych. Zeznania Kuertena ujawniły szerg nowych 
momentów, oświetlających *ło seksualne jego po­
twornych zbrodni.

Kuerten zeznał, że już jako młody chłopak w 
czasie zabaw z rówieśnikami strącił dwóch z nich 
do Renu. Widok tonących sprawiał mu szczegól­
ne zadowolenie. Potem zaspakajał swoje instynkty

mordercze zwierzęcemi okrucieństwami, d»kony- 
wanemj na zwierzętach. Opisując swe morderstwa 
z ostatnich lat, oskarżony twierdzi, że wypijał krew 
z ran dogorywających ofiar. Panika, wywołana 
wśród ludności jego zamachami, sprawiała nim 
szczególną satysfakcję. Na ulicach Duesseldorfu 
mieszał się wówczas z tłumem i rozprawiał na te­
mat „tajemniczego wampisa", budzącego przera­
żeni® wśród ludności.

Podchodził pod okna domów, zamieszkałych 
przez rodziny jego ofiar i przysłuchiwał się lamen­
towi krewnych. Grób zamordowanej i zakopanej w 
lesie Marji Hahn odwiedził 30 razy, przeżywając 
za każdym razem chwilę mordu.

„Skrucha „upiora" z Dusseldorfu
Berlin. W  procesie duesseldorfskim przeciwko 

mordercy masowemu piotrowi Kuertenowj, lSąd przy 
wn-cił jawność rozprawy. Przesłuehanon szereg 
świadków oraz rzeczoznawców lekarskich i krymi­
nalnych.

Kuerten na pytanie przewodniczącego trybu­
nału, czy odczuwa skruchę z powodu swych czy­
nów zbrodniczych, oświadczył:

„Zapewniam panów, że głęboko boleję nad lo­
sem tych wszystkich nieszczęśliwych ofiar, zwła­
szcza dzieci, i że czuję odrazę wobec swych występ 
ków. Dziś zupełnie się ocknąłem ze stanu w jakim

znajdowałem się wówczas".
Wielkie poruszenie na sali wywołało opowia­

danie kierownika komisji sądowo - śledczej radcy 
Momberga o aresztowaniu Kuertena. Na ślad zbrod 
niarza sprowadził policję list jednej z młodych 
dziewczyn, której udało się ujść z życiem z rąk 
Kuertena. Kierując się wskazaniami, udzielonemi 
przez tę dziewczynę policja rozpoczęła pościg za 
zbrodniarzem, który znikł nagle ze swego mieszka 
nia. Dopiewo przy pomocy żony Kuertena, która ni­
czego nie przeczuwała, udało się zwabić mordercę 
w pułapkę.

Jakie mamy zapasy zboża?
Instytut badania konjunktur gospodarczych nek, zależeć będzie w znacznej miecze od przewidy 

prowadził w porozumieniu z Radą nacz. <>rg. zie- I wań zbliżającego się urodzaj u.
miańskich statystykę zapasu Zbóż u rolników me­
todą ankietowa, przyczem za podstawę wzięto 1,565 
gospodarstw folwarcznych ze wszystkich woje­

wództw.
Zapasy pszenicy, pozostałe w tych gospodar­

stwach na 1 lutego br., wynosiły według tych ba­
dań 38.6 pr»c. zbioru, nie licząc ziarna na siew, 
ordynację itp. Największy stosunkowo zapas, prze 
znaczony na sprzedaż, wykazuje woj. poznańskie 
42,3 proc. i wołyńskie — 48,1 proc. We Wschod­
niej Małopolsce pozostały na sprzedaż znacznie 
mniejsze ilości.

Zdaniem Instytutu badania konjunktur, zaga­
dnienie, czy można mówić ° nadmiarze pszenicy 
ponad zapotrzebowanie do końca roku gospodarcze 
go i czy nadmiar ten będzie silnie przeciążał ry-

Zapas żyta przeznaczony na sprzedaż, wyno- 
I sił w badanych gospodarstwach znacznie mniej, 
1 a mianowicie zaledwie 23 proc. zbiorów.

Wprawdzie Instytut badania konjunktur pod­
kreśla że ilość żyta, przeznaczonego przez rolni­
ków na sprzedaż, jest w stosunku do zbiorów mniej 
sza, aniżeli ilość sprzedawanej pszenicy, tudzież, 
że drobne rolnictwo odgrywa na rynku żytnim 
większą rolę, to jednak, naszem zdaniem, fakt, że 
zapasy na 7 miesięcy przed rozpoczęciem więk­
szych dostaw z nowych zbiorów były tak małe, każe 
liczyć się ■conajmniej' z utrzymaniem mocnej ten­
dencji na żyto

Zapasy jęczmienia (11.3 proc. zbiorów), prze­
znaczonego na sprzedaż, jak również i owsa. (13.0 
proc.) były na 1 lutego jeszcze mniejsze.

Po  zniżce płac
Zniżka uposażeń urzędników państwowych 

jes faktem dokonanym. Nie mamy tu zamiaru za­
rządzenia powyższego krytykować lub chwalić, l«cz 
chodzi o zastanowienie się, jakie skutki pociągnie 
to dla naszego budżetu, a następnie dla całego 
ży da gospodarczego w kraju.

Z pensyj urzędniczych żyją w Polsce inne 
warstwy ludności. Wystarczy podkreślić, że zwinię 
ci® stai-ost"a( lub województwa w jakimkolwiek 
mieście prowincjonalnem, pociągnęłoby niezawod 
nie upadok tego miasta. Z rzesz urzędniczych ży­
ją  bowiem liczne sklepy, rzemieślnicy itd. Owe 200 
mil jonów, które zaoszczędzi rząd na obniżce płac, 
zostanie wyjęte netto z obrotu, gdyż o taką sumę 
zmjeni się dochód ludności. Urzędnicy bowiem nie 
chowali tych wynagrodzeń do pończoch, czy też 
na książeczkach kas oszczędności, dowodem czego 
jest ankieta, przeprowadzona przez Stowąrzyczenie 
Urzędników Państwowych, o zadłużeniu tego sta­
nu. Ankieta ta wykazuje, że przeciętne zadłużenie 
urzędnika wynosi jego sześciomiesięczną pensję. 
Jeżeli więc fatk jest, to staje się oczywistem, że do­
tychczasowe pobory urzędnicze nie były tezauro- 
wane, lecz szły w całości na pokrycie ich potrzeb 
i to niezupełne, powodując jeszcze wyżej wspom­
niane zadłużenie.

Jeżeli więc obecnie z obrotu wyjetę zostaną 
owe 200 miijonów, to rzecz jasna, że o takąż kwotę 
zmniejszy się dochód brutto tych warstw, które 
żyją z urzędników. Fakt te npotciągnie w nieubła­
ganej konsekwencji zmniejszenie się wpływów z 
podatków, powodując ich zmniejszenie. Z tym fak­
tem rząd liczyć się musi. A  jeśli tak jest, to rzecz 
jasna, że owa preliminowana oszczędność 200 mii­
jonów wskutek umniejszenia uposażeń, będzie tylko 
teoretyczną oszczędnością brutto, od której musi 
się potrącić zmniejszenie dochodów skarbu pań­
stwa o tę sumę, o którą zmniejsza się w'pływy po­
datkowe.

Wobec tego zniżka płac nie rozwiązuje jeszcze 
sprawy zrównoważenia naszego budżetu. Pan mi­
nister Skarbu będzie musiał więc szukać jeszcze 
innych dróg dla jego związania.

I tu wysuwają się przedewszystkiem dwie 
sprawy, po pierwsze reforma naszych urzędów.

M iedzą o tem sfery rządowe, dowodem czego cho­
ciażby głos wczorajszej rządowej „Gazety Polskiej" 
l^ora we wstępnym artykule pisze: „N ic też dzi­
wnego, że w tych warunkach (tworzenie państwa 
wśród wielkich trudności, przyp. Red.) stworzyliś­
my aparat administracyjny zbyt ciężki, zbyt skom 
plikowany i zbyt liczny. Zadanie usprawienia ad­
ministracji jest jednem z najpilniejszych zadań 
chwili obecnej". Powiedziane chyba zupełnie jasno 
Do tego chyba wypada dodać, że przeprowadzenie 
tej sprawy może być dokonane w dwóch etapach: 
natychmiastowe redulkeje, bez ciągnącego się w nie 
sk-ńczoność opracowywania „reformy", oraz wy­
pracowanie W jak najszybszem tempie'owej reformy 
poszczególne nasze urzędy zostały przepełnione 
personelem, nie posiadającym vv wielu wypadkach
odpowiednich kwalifikacyj1, lub choćby bodaj prak 
tyki. Natychmiastowe usunięcie tych elementów, 
nie przyniosłoby najmniejsze! szkody naszej ma­
szynie państwowej, a dałoby również natychmiast 
poważne oszczędności. Opracowana należycie zmia­
na administracji, dałaby dalsze oszczędności. Cho

dzi jednak o szybkie jej zrealizowanie. Zasadni­
czym krytorjum w tem musi być fachowość perso­
nelu, który ma pozostać przy pracy.

Pamiętać bowiem należy — pisze „Polska" —  
że każdy urzędnik, przyjęty ąo służby państwo­
wej, bez odpowiednich kwalifikacyj jest darmo zja 
dającym grosz publiczny, a urząd jego zamienia 
się w synekurę, zamiast, być placówką pracy. Za­
pewne te zasady miała na myśli „Gazeta Polska" 
pisząc: „Obywatel, płacący podatki ma prawo wy­
magać, aby aparat państwowy był sprawiły i o- 
szczędny". Tak jest rzeczywiście. Zapowiedź ta, o- 
gł°szona na łamach dziennika rządowego, pozwala 
żywić nadzieję, że postulat ten będzie wypełniony 
i to nie kiedyś w czasie nieokreślonym, lecz na­
tychmiast, aby jak najmniej owego grosza z podat­
ków poszło na opłatę zbędnych lulb niefachowych 
urzędników synekurzystów. Tego mają prawo do­
magać się sami urzędnicy, aby zabezpieczyć się na 
przyszłość od podobnych niespodzianek, jaka spot­
kała ich ostatniej niedzieli.

Drugie ważne pole, to zwiększenie dochodów z 
przedsiębiorstw państwowych, a w pierwszym rzę 
dzie z monopolów, z których dochód jest dziś bar­
dzo niski. Tu znów wyłania się sprawa redukcyj. 
W  dyrekcjach poszczególnych monopolów rozbudo 
wano skład personelu do niemożliwych wprost gra 
nic. Równocześnie zaś zmniejszają się dochody 
tych monopolów. Zmniejszenie to powoduje kry­
zys wewnętrzny, a następnie zjadanie dochodu 

przez owe masy niepotrzebnych Urzędników. Resz­
ta zaś przedsiębiorstw państwowych powinna być 
albo zlikwidowana, albo tak zreorganizowana, 

aby dawały dochód przynajmniej w tej wysokości 
■c° analogiczne przedsiębiorstwa prywatne, plus
podatki, płacone przez te przedsiębiorstwa.

O innych źródłach dochodów budżetowych tru 
dno na razie mówić, w chwili, gdy wskutek obniż­
k i płac, znaleźliśmy się wobec perspektywy za­
ostrzenia kryzysu gospodarczego w kraju. Przewi­
dywał go p. minister Pryśtor, który wszczynając 
akcję, zniżki cen zaznaczył z naciskiem, że prze­
zwyciężenie naszego kryzysu wevvnętrznego zale­
ży od podniesienia siły kupna ludności i dlatego 
był przeciwnikiem zniżki płac. Twarda rzeczywi­
stość nie Dozwoliła na utrzymanie mu tego stano­
wiska. Jednakże jest jasnem, że powoduje to po­
większenie się naszego kryzysu, co z konieczności 
wpłynie na stan dochodów skarbu.

Najwięcej ucierpi na tem handel i przemysł. 
Przedstawiciele kupiectwa niejednokrotnie zazna 
czaili, że redukując ceny, ponoszą tę ofiarę w na­
dziei, że zwiększony obrót wynagrodzi im poniesi0 
ne wskutek zniżki cen straty. Dziś, po obniżce cen, 
nadzieje tg prysły i kupiectwo stoi wobec perspek­
tywy nowego zastoju. W  podobnem położeniu zna­
lazł się i przemysł.

jeżeli więc stanęliśmy wobec widma nowego 
wzrostu kryzysu, t0 dla ratowania naszego bud­
żetu tem bardziej konieczne są szybkie i radykal­
ne pociągnięcia — póki czas Jeszcze. Tego mają 
prawo domagać się °d rządu, jak zaznaczyła „Ga­
zeta Polska" sami urzędnicy, którzy mają ponieść 
ofiary, oraz reszta społeczeństwa, która ofiary te 
już składa.

Obrady Stronnictwa
Ludowego

Warszawa. — W  środę odbyło się posiedzenie 
i klubu parlamentarnego i władz Stronnictwa Lu- 

d weg0. Obrady poświęcone były przedewszystkiem 
sprawom organizacji wewnętrznej.

W  najbliższą niedzielę ma się ukazać pierwszy 
numer „Zielonego Sztandaru", centralnego organu 
stronnicza, pod redakcją b. marszałka Rataja.

100-lecie bitwy pod Ostrołęką
Komitet obchodu 100-lecia powstania listopa­

dowego czyni ostatnie przygotowania do uroczy­
stości poświęć, mauzoleum pamiątkowego na po­
lach bitwy pod Ostrołęką. Obchód odsłonięcia mau 
zoleum odbyć się ma w niedzielę, dnia 24 maja przy 
udziale przedstawicieli rządu.

HMuroiloiiiy syndykat finansowy
Podróż gubernatora Banku Angielskiego Nor 

mana do Nowego Jorku wywołuje w dalszym ciągu 
komentarze.

Oprócz pogłosek o mioratorjum w sprawie spłat 
długów wojennych, mówi się w angielskich kołach 
finansowych o staraniach Normana w Ameryce, 
mających na celu założenie międzynarodowego syn 
dykaki finansowego, któryby się zajął planową 
mobilizacją kapitałów światowych.

Według „Manchester Guardian" syndykat ten 
miałby zająć się w pierw, rzędzie rozdziałem kapita 
łów światowych, oraz należytem ich zabezpiecze­
niem. Ostatni warunek ma na celu głównie danie 
należytych gwarancyj Francji, która bez nich nie 
■Zdecyduje się na wywóz swych kapitałów zagra­
nicę. Z chwilą, gdy bezpieczeństwo dla tych kapi­
tałów będzie w pełnej mierze zabezpieczone, ruch 
ich na rynku międzynarodowym znacznieiby się 
wzmógł.

także oddzielne wielkie koncerny przemysłowe, po­
między którymi wymienia się firmy: ‘ szwedzka. 
Kreuger et Toll, belgijśką Sofina, niemiecką I. G. 
Farbęn i AEG, angielską Imperjal Chemikai In­
dustrie. Prudenciel Assurance i inne. Banki te 
i przedsiębiorstwa założyłyby ów syndykat, po- 
czem przystąpiłyby do niego dalsze ugrupowania 
gospodarcze.

„Manchester Guardian" wspomina dalej, że 
niektóre banki francuskie już zwróciły się do Ban 
ku Francji z żądaniem 0 bliższe szczegóły w tej 
sprawie. W  Niemczech również odbyły się już na 
ten ternąt narady przedstawicieli poszczególnych 
ugrupowań gospodarczych. Niemcy według innych 
wiadomości zabiegają o uzyskanie jaknajwiększe- 
go przedstawicielstwa w tym syndykacie, aby po­
tem jalknajwięcej z niego korzystać. Według dal­
szych pogłosek, syndykat miałby przedewszyst-

banki

kiem zająć się pomocą dla producentów surowców 
Do syndykatu tego miałby przystąpić nietylko w Australji, Argentynie i Brazylji. oraz dla nie­
uki państwowe poszczególnych państtw, lecz S których państw Europy.
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Prusy Wschodnie nit mogą 
gg należeć do Niemiec

Znamienny głos
Drugi zeszyt „Revue des nationalites et des 

min«rites nationales" przynosi dalszy ciąg ankiety 
na temat Prus Wschodnich. Wsprawie tej zabiera 
głos Niemiec z Prus Wschodnich, niejaki Otto v°n 
Bartenstein, który swe wywody, poparte cyframi 
i dokumentami, kończy następującą konkluzją:

„Najlepsze rozwiązanie problemu Prus Wscho 
dnicih polegałoby na przywróceniu Prusom niepod­
ległości i pozwoleniu im na zwobodne zawieranie 
t-raktatów handlowych z sąsiadami: Polską, Litwą 
Łotwą i Estonją. Klauzula bałtycka, obowiązująca 
pomiędzy państwami bałtyckiemi, mogłaby być za­
stosowana także w stosunku do niepodległych 
Prus Wschodnich. Wewnętrzna organizacja Prus 
Wschodnich mogłaby być wzorowana na Szwaj- 
caiji. Ludność niemiecka, polska i litewska utwo­
rzyłyby trzy autonomiczne kantony, dzięki czemu 
każda narodowość byłaby panem u siebie. Aby 
dojść do takiego wyniku, należałoby, ab£ Berlin 
uwolnił nas od swej opieki, która staje się coraz 
to bardziej niepotrzebna.

niemiecki z Prus
Niedawno czytaliśmy o koncepcji podziału 

Prus Wschodnich między Polskę i Litwę. Obecnie 
spotykamy się z projektem utworzenia z Prus 
Wschodnich samodzielnego tw0ru państwowego z 
ustrojem kantonalnym.

Jak widać z powyższego, zagadnienie Prus 
Wschodnich staje sig coraz bardziej zagadnieniem 
centralnem w Europie, którego rozwiązania doma­
gać się zaczynają przedewszystkiem sfery poli­
tyczno-gospodarcze Prus Wschodnich.

Odważny, trzeźwy głos p. vonBartensteina nie 
wymaga specjalnych komentarzy. Jest on wyrazem 
postępującego zrozumienia, że niema w Europie 
sprawy „korytarza", jest tylko sprawa Pru-s Wscho 
dnich. Sprawa ta istotnie domaga się rozwiązania, 
któreby usunęło realne przyczyny dzisiejszej ka­
tastrofalnej sytuacji gospodarczej tej prowincji, 
sytuacji wytworzonej przedewszystkiem przez sztu­
czne izolowanie Prus oid naturalnych stosunków 
handlowych i politycznych z sąsiadami. I z tego 
względu artykuł p. v»n Bartensteina niewątpliwie 
zasługuje na szczególnie baczną uwagę.

„C zy  Istniał Chrystus?“
Odczyt autora „Jezusa Nieznanego" 

Nlereźkowfskiego w Paryżu
Znany pisarz rosyjski Mereżkowski pracuje 

obecnie nad dziełem, które nosi nazwę „Jezus N ie­
znany". Dzieło to składa się z dwóch zęści: pier­
wszej „Nieznana Ewangelja" i drugiej „Żywot 
Jezusa Nieznanego". Z pierwszą częścią swej piacy 
zaznajomił Mereżkowski paryżan na odczycie, wy 
głoszonym w sali Gareau w Paryżu 28 marca b .r. 
Nowe to dzieło Mereżkawskiego ma pewien związek 
z ostatnią jego pracą, poświęconą Atlantydzie. A 
jednak, jak wynika z nazwy odczytu: „Czy istniał 
Chrystus, głównem założeniem dzieła Mereżkow- 
skjego jest problem historycznie realnego istnienia 
osoby Jezusa Chrystusa. Poważny temat Mereż- 
kowskiego ,który zajął się świetlaną postacią ży­
ciodajnego, chrześcijańskiego Boga, jest przede- 
wszystkiem objawem wiary. Najważniejszym dowo­
dem na korzyść hiStoryczności Jezusa Chrystusa 
na jakim opiera się autor Jezusa Nieznanego, jest 
Jego człowieczeństwo, jest dowodem rozumowym, a 
przedewszyctkiem historyczno - psychologicznym. 
Chociaż ziemsiki żywot Jezusa Chrystusa był cu­
dem jedynym i nie powtarzającym się, lecz gdyby 
cudu tego. nie było, tj. gdyby Go ludzie nie widzieli 
i rzeczywiście nie słyszeli, nie mógłby nastąpić 
cud inny, również jedyny i nie powtarzający się, 
którym jest Ewangelja. Autor popiera swój argu­
ment całym szeregiem uwag historycznych i doku- 
men‘ami, zaczerpniętymi ze świadectw o ziemskie™ 
życiu Chrystusa — Pliniusza Młodszego, Tacyta, 
z Talmudu, a ,>rzedewszystkie>m z dzieł św. Pawła 
Apostoła. Mcieżlkowski nie widzi realnego doku­
mentu człowieczeństwa Jezusa, tylko w świadec­
twach przeszłości, ale poszukuje ich również i

Zbrodniarz - zdrajca.
(86 P o w i e ś ć .

Bill pochylił głowę, wzruszony.
— Tak się cieszę, że mnie pan nazywa Per- 

cy‘m. — Znów mu podsunął pieniądze. — W olał­
bym, by to były setki, Musi się pan coprędziej zna 
leźć zagranicą.

Leslie odsunął pieniądze i potrząsnął głową.
— Nie, Perey, dziękuję ci, mój stary. — Poło­

żył rękę na ramieniu Billa. — Ja mam dość pie­
niędzy — właśnie tyle, ile mj na razie potrzeba.

Bill mruknął zadowolony.
—  Bogu dzięki! — rzekł z wyrazem ulgi — 

Nie znaczy to, że nie oddałbym panu chętnie wszy­
stkiego, co posiadam. — I dodał błagalnie: — Pa­
nie kapitanie,, proszę nie tracić czasu — ta M illy 
zrobiła taki donos do policji, że jeszcze dzisiejszej 
nocy znajdze się pan w ciężkich tarapatach.

— Gdzie ona? — spytał Leslie, lecz Bill nie 
mógł go objaśnić.

— Wyleciała na ulicę, a potem przyszedł le­
karz policyjny i zabrali ciało do szpitala. Bóg ra­
czy wiedzieć, poco. Bo przecież nie było w nim ani 
śladu życia. Nie robie panu wyrzutu — dodał po­
spiesznie — proszę nie sądzić, że panu mam za 
złe... — I znów głosem błagalnym; — Panie kapi­
tanie, proszę już nie marudzić dłużej. Chyba pan 
ma co lepszego do roboty, niż siedzieć tu i tracić 
czas, zamiast co prędzej wyruszyć d » Harwick, czy 
gdzieindziej. Naco pan czeka?

A  Leslie wciąż jeszcze siedział na jedynymi fo­
telu, jaki był w pokoju. Wyciągnął nogi i usiadł 
jeszcze wygodniej.

—  Tak Percy, czekam na to, co się stanie — 
rzekł żartobliwie.

— To sie pan i doczeka — ponuro rzekł Bill. — 
W  trzy niedziele po zasądzeniu! C« jest?

znajduje je w rozbieżnościach ewangelicznych 
tekstów, które wskazują na to, że Jezus Chrystus 
istniał (ewangeliści pisali je, nie porozumiewając 
się lecz każdy z nich pisał wszystko to co widział 
i słyszał, na swój własny sposób). Mereżkowski re­
asumuje różnice, zawarte w Ewangeljach świętego 
Marka, Mateusza, Łukasza i św. Jana i stara się 
utworzyć z nich bramę wyjściową swego tematu po 
wieść iowego.

Anglik, Francut czy żyd?
Gdy w Ameryce jeden z reporterów po raz ty­

siączny spytał Einsteina „co to jest teorja względ­
ności"?, wielki uczony odpowiedział:

„W idzi pan. O ile moja nauka okaże się słusz­
na, Niemcy będą twierdzili, że jestem Niemcem, 
a Francuzi nic nie będą mówili o mojej narodo­
wości. O ile moj,a nauka okaże się niesłuszna, Frań 
•cuzi powiedzą, że jestem Niemcem, a Niemcy, że ży­
dem. To iest teorja względonści".

Dowcipna odpowiedź Einsteina okazała się 
ostatnio w całej pełni prawdziwa w zastosowaniu 
d'» Charlie Chaplina.

Wszystkie narodowości wyrywają sobie za­
szczyt posiadania tej sławy dla siebie.

Według jednej wersji Chaplin jest Anglikiem, 
urodzonym w Londynie z ojca i matki Anglików.

Wedle drugiej, bardziej rozpowszechnionej, oj 
cern jego miał być emigrant żydowski z Rosji, oże­
niony w Londynie z Angielką.

Obecnie trzecia wersja, którą rozgłaszają ga­
zety paryskie, głosi, że popularny we Francji 
„Charlot" jest poporstu... Francuzem.

Paryski „Excelsior“ umieszcza nawet całą ge­
nealogię Chaplina - Francuza.

W  miejscowości Les Andeys pod Rouen uro­
dził się w r. 1825 Charles Joseph Chaplin, który zo­
stał malarzem. Był on coprawda pochodzenia an-

Leslie zerwał się raptownie i z pochyloną gło­
wą nasłuchiwał. Ktoś nadchodził.

— Zapowiada ijam się niespokojna noc. Percy. 
Proszę wyjść tędy. — Wskazał drzwi wiodące do 
przedpokoju. — Gdy wejdą, wymknij się drugiemi
drzwiami!

Podał mu rękę.
— Życzę szczęścia, panie kapitanie! — Głos 

Billa był całkiem schrypnięty.
— Jeśli wcześniej dostaniesz się do nieba, niż 

ja... —  zaczął Leslie.
— To powiem, że pan na posterunku — dokoń­

czył Bill stłumionym szeptem. Zaledwie wyszedł do 
przedpokoju, Leslie na oścież otworzył drzwi wio­
dące na korytarz.

Mężczyzna stojący tam w długim płaszczu, 
przywitał go ironicznym uśmiechem.

— I co, panie Tiilman? Przyszedł pan po pen­
sję?

Tilliman rozglądał się badawczo.
— Gdzie panna Stedman? — spytał.
—  Przypuszczam, że w Wimbledon — rzekł 

Leslie. — Mogę panu raczej powiedzieć, gdzie jej 
niema... otóż niema jej na statku, który odpłynął 
do Szkocji.

Ale Tiilman potrząsnął głową.
— Wyjechała z Wimbledon. — podejrzliwie 

spojrzał na Leslie‘go. — Pan się nie widział z nią?
— Wyjechała z Wimbledon? — Leslie był zdu 

miony. — Z kim? Kto panu powiedział?
Tiilman usiadł wpierw przy biurku, zanim się 

zdecydował na odpowiedź. Nie miał widocznie za­
miaru odejść tak rychło.

— Opuściła Wimbledon z panem — rzekł chłód 
no. — Tak mi przynajmniej opowiedzieli służący. 
Widziałem ją już później. Jeśli nie odjechała z pa 
nem, to skąd wzięła się koło Leopards Glub w chwi 
li 'ego... powiedzmy, nieszczęśliwego zdarzenia.

Leslie słuchał z najwyższem napięciem uwagi.

gielśkiego, ale w r. 1848 przyjął naJturalizację fran­
cuską.

Ow Chaplin miał syna Williama, który został 
pułkownikiem oraz dwie córki, obie zamężne we 
Francji.

Autorzy wersji o francuskiem pochodzeniu 
'Chaplina nie przytaczają, coprawda, sposobu, w 
jaki Chaplin pochodzi od swego Williama. Ale o t0 
przecież mniejsza.

Zatarg w łonie masonerji
Z Zagrzebia donoszą, że na dorocznem zebra­

niu wielkiej loży „Jugosłavija", które °d)było się 
w dniach 28—29 marca rb. w Osieku, w łonie maso­
nerji powstał dość poważny konflikt z powodu ró­
żnicy zapatrywań na unję celną austrjacko-nie- 
miacką.

Przedstawiciele masonerji francuskiej z Ber- 
thelot, Herriot, Le Foyer i Besnard na czele zajęli 
wobec sprawy unji celnej stanowisko bezwzględ­
nie ją odrzucające. Natomiast przedstawiciele lóż 
szwajcarskich, niemieckich, austrjackich, wypo­
wiedzieli się za unją, wychodząc z założenia, iż 
zgodne to jest zarówno z ideałem masonerji znie­
sienia granic, jak i ze stanowiskiem masonerji fran 
suskiej zajętem na kongresie w Belgradzie w roku 
1926. Zdecydowane stanowisko przeciw unji zajęła 
również wielka loża czeska. Z rezerwą do tej spra 
wy odnoszą się jeszcze loże rumuńska, jugosło­
wiańska, polska, które oczekują bliższego wyjaś­
nienia z« strony francuskiej.

Jednocześnie z tym zatargiem powstał w łonie 
masonerji jugosłowiańskiej drugi zatarg wewnę­
trzny między przedstawicielami lóż belgradzkiej i 
zagrzebskiej. Pierwsza stoi na stanowisku przyję­
cia przepisów (rytuał) masońskich anglosaskich, 
co zbliżyłoby masonerję jugosłowiańską do maso­
nerji angielskiej i amerykańskiej, podczas gdy 
druga ma orjentację wyraźnie francuską.

Instytut badania życia 
pozagrobowego

Niezwykle sensacyjny zapis uczyniła ostatnio 
znana amerykańska filantropka Ruth Rowland w 
Saint Louis. Przeznaczyła ona mianowicie 150.000 
dolarów na założenie „Instytutu badań życia za- 
grd>°wego“ .

Zadaniem instytutu będzie gromadzić i badać 
wszelkie momenty dowodowe, które przemawiają 
za możliwością dalszego życia indywidualnego 

choć ciało umarło.
Wśród legatów na cele naukowe, legat pani 

Rowland, przeznaczony na badania w dziedzinie, 
którą zwykło uważać się za niedostępną dla ba­
dań — stanoiwi z pewnością sensację niebywałą.

Takie>go instytutu, jaki ma powstać z fundacji 
amerykańskiej miijonerki niema jeszcze i nie było 
na świacie. Istnieją wprawdzie instytuty naukowe 
wyposażone w znaczne techniczne i finansowe śród 
ki j. np. „Instytut Metapsychiczny" alibo londyń­
skie „National Laboratory", ale wspomniane insty­
tuty badają ogół zjawisk nadnormalnych bez wzglę 
du na to, czy one rzucają jakiekolwiek światło na 
zagadnienia życia zagrobowego czy nie. Fundacja 
p. Rowland służyć ma natomiast wyłącznie dla ba­
dania takich zjawisk, które pozostają w związku 
z manifestacjami zmarłych, względnie które mogą 
być uważane za manifestacje zmarłych".

— Chyba pan nie mówi serjo ? Panna Stedman 
w pobliżu Leopards Club‘u? — pytał szybko, a 
gdy Tiilman przytaknął ruchem głowy, dodał: — 
Skąd pan wie?

— Widziałem ją tam. Szedłem właśnie do klu­
bu, by tam coś załatwić. Okazało się niestety, że 
trochę się spóźniłem, gdyż na ulicy rozlegały się 
juz gwizdki policji, kiedy się pojawiłem na wido­
wni. I wtedy zobaczyłem Miss Stedman; ściśle mó 
wiąe, ulokowałem ją w dorożce, o ozem ona zresztą 
nie wiedziała, poczem udałem się do klubu dla speł 
nienia obowiązku.

Leslie oddychał ciężko.
— Czy mogę pana prosić o wyjaśnienie — mó­

wił tonem niezwykle uprzejmym — co stało się w 
Wimbledon, że Miss Stedman opuściła swój dom?

— Radbym pana objaśnić, lecz nie mogę. wiem  
tylko tyle, że bezpośrednio po odejściu pana, Miss 
Stedman, czy Mrs Sutton, gdzieś znikła i nie mogli 
jej nigdzie znaleźć. A później widziałem Friedma­
na. w najwyższej furji biegającego po ogrodzie, 
wreszcie zażądał auta i odjechał, wygrażając się 
przeciw komuś... Zdaje się, że to panu poprzysięgał 
zemstę.

— Oczywista — przytaknął Leslie. —  A co 
dalej?

— Oto wszystko, co wiem. No, a potem zobaczy­
łem Miss Stedman w pobliżu Leopards Club. W łaś­
nie stamtąd przychodzę.

powiedział to ze specjalnym naciskiem, akcen­
tując ostatnie słowa. Leslie spojrzał mu prosto w 
oczy.

— To mnie już nie óbchodzi, skąd pan wraca 
i dokąd idzie.

—  Czyżby? Powiadam panu, że byłem w klu­
bie bezpośrednio po dokonaniu morderstwa.

— Ach, tak, — obojętnie rzekł Leslie.
Tiilman czekał chwileczkę.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Jak nale2y składać zeznanie o do­
chodzie przez rolników,

nie prowadzncgcli raciłuakowoScEgospotforczej
Przypominamy członkom PTR., żez bliża się 

termin składania zeznań o dochodzie, który i w r. 
bi&ż. został przedłużony do dnia 1 maja. Z powodu 
stale popełnianych wadliwości i niedokładności 
przy składaniu zeznań o dochodzie przez rolni­
ków, nie prowadzących rachunkowości gospodar­
czej, przy wypełnianiu formularzy tych zeznań, i 
wymierzę dochodu na podstawie norm orjentacyj- 
nyeh, przypominamy poniżej, jak należy składać 
powyższe zeznania:

Rolnicy, posiadający luh dzierżawiący gospo­
darstwa ponad 30 hektarów obszaru (120 mg.) win­
ni zgłosić się po odnośne formularze do sołtysów 
luh wójtów, względnie do miejscowego Urzędu 
Skarbowego i po szczegółowym wypełni niu, jak 
niżej będzie wskazane, złożyć je lub przesłać po­
cztą. listem poleconym do Urzędu Skarbowego nie 
później 1 maja, inaczej wymiar dochodu uczynią 
władze podatkowe zaocznie. Zeznania mogą. hyć 
składane i ustnie w Urzędzie Skarbowym za pod­
pisem zeznającego i odbierającego zeznania. Go- 
spodartwa, nie przekraczające 30 ha. (120 mg. Ob­
szami), są obowiązane do składania zeznań tylko 
wtedy, gdy otrzymają osobne wezwanie władzy po­
datkowej.

(Podlegający podatkowi dochód należy obli­
czyć w centr. metrycznych (podwójnych) żyta na 
1 hektar użytkowych gruntów, tj. ornej roli i łąk, 
oraz użytkowych pastwisk, przyczem okólniki Min. 
Skarbu z 1924 r. L. 244-11. i L. 509-11. dają wska­
zówki do określenia dochodu dla gospodarstw do 
15 hekt. w wysokości 4 ctr. metr. żyta z 1 ha., do 
25 ha. — 3,87 ctr. mitr., do 25 ha. —  3.58 ctr. mtr. 
ihl, biorąc za podstawę do tego czynsz dzierżaw­
ny w wysokości 1,75 ctr. mitr. żyta z 1 ha. Okólniki 
'te ustalają, że powyższe obliczenie wysokości do­
chodu odpowiada stosunkom produkcji rolnej w 
powiatach, zaliczonych do 111 okręgu ekonomicz­
nego. Jednakowoż normy t« mogą ulegać zmianie, 
zależnie od gleby 1 innych warunków.

Dla II okręgu ekonomicznego normy te mogą 
być do 50 proc. zwiększone, a w IV  okręgu mogą 
być do 25 proc. zmniejszone.

Do zeznania zaleca się dodać na osobnym ar­
kuszu papieru załącznik, wykazujący szczegóło­
wo ilość hektarów roli, łąk, pastwisk, nieużytków 
i'td., posiadanego łub dzierżawionego gospodarstwa 
stosownie do wyciągu katastralnego, oraz sposób 
obliczenia dochodu w ctr. mtr. żyta. Powyższa cyf­
ra mnożona przez przeciętną wartość żyta za ubie­
gły rok podatkowy, ustalona każdorocznie okólni­
kiem Min. Skarbu, określa dochód brutto z nieru­
chomości gruntowej i wpisuje się do § 1 Dział I 
formularza. Cena ta po ustaleniu przez Min. Skar­
bu będzie podana do wiadomości przez PTR. (wy­
nosić ona będzie około 18—19 zł. za 1 ctr. mtr.

Okólnik Min. Skarbu L. 2460-11 z 1930 r. za­
wiera polecenie Urzędom Skarbowym, aby w wy­
padkach, gdy płatnik zmuszony był do spienięże­
nia plonów po cenach niższych od ustalonych prze 
ciętnych cen rocznych, przyjmowane były ceny, 
według których spieniężył urodzaje, przyczem po­
datnik winien udowodnić ten fakt wszelkiemi do-
stępnemi mu dowodami.

W  następnej przedziałce wpisuje się wartość 
użytkową domu mieszkalnego: zł. 150 za mieszka­
nie do 3 pokoi zł 300, 4 djo 6 poikoi
itd. Jeżeli zeznający posiada do­
chód z innych nieruchomości w tej rubryce wska­
zanych — winien ten dochód także wykazać.

O ile kto posiada inne źródła dochodu, wymie­
nione w formularzu, należy je podać i zsumować 
razem wszystkie przedziałki.

,*Objaśnienia A  i B do działu 1“ należy wypeł­
nić, o ile ktoi z płatników posiada dochód z innych 
nieruchomości, poza granicami powiatu, względnie 
członkowie rodziny posiadają dochód.

(Następnie należy wypełnić dział I I  — odlicze­
nia, umieszczając w .rubryce pierwszej: 1) ogólną 
sumę rzeczywiście wypłaconych w ostatnim roku 
kalendarzowym, wzgl. gospodarczym, odsetek od 
długów hipotecznych i innych, załączając odpo­
wiednie dowody w wiarogodnych odpisach lub w 
oryginale (o zapłaceniu tych odsetek).

Udowodnienie, że odsetki zostały zapłacone 
za długi, zaciągnięte na cele gospodarcze, jest zby­
teczne.

Właściciele osad rentowych i anulacyjnych, 
którzy w ostatnim roku opłacili renty, mogą zwró­
cić się do Oddz. Państwowego Banku Rolnego w 
Grudziądzu o wystawienie ■zaświadczenia dla U- 
rzędu Skarbowego, ile z kwoty zapłaconej renty 
wypada na amortyzację, i ile na odsetki. Powyższe 
odsetki, mieszczące się we wpłaconej rencie, winne 
być też umieszczone w rubryce odliczenia odsetek. 
Dla orjentacji podajemy, że przy rentach 4 procen­
towych odsetki stanowią 3 i pół proc., a przy ren­
tach 4 i pół i 5 proc. odsetki stanowią 4proc.

2) Następnie należy odliczyć następujące ro­
dzaje świadczeń o charkterze prawno-publicznym, 
na odliczenie których wydane zostało przez Min. 
Skarbu na skutek starań Pom. Tow. Rolniczego 
odnośne zarządzenie reskryptem Min. Skarbu z 
dnia 24 II 1931 r. L. 19254-1-30, a mianowicie:

a) premje ubezpieczeniowe od ognia i gradu,

b) składki na rzecz Zakładu Ube-zp. od wypad­
ków w rolnictwie ,

<c) podatek na rzecz Pom. iżby Rolniczej,
d) podatek kościelny,
e) te podatki samorządowe, które nie obciąża­

ją ziemi, tylko osobiście podatników-rolników, np. 
podatek drogowy, podatek od psów,, od powózek itd.

Należy bezwzględnie dołączyć odpowiednie 
dowody w wiarogodnych odpisach, lub w orygi­
nale, stwierdzające opłatę tych podatków i świad­
czeń za rok ubiegły.

W przeciwnym razie odliczenia te nie będą 
przyjęte pod uwagę.

3) W  rubryce drugiej wpisuje się ewti. wypła­
cone w" ostatnim roku perjodyczne świadczenia 
(dożywocie), względnie starkowizna (na Kaszu­
bach), jeżeli gospodarstwo jest teraj świadczenia­
mi obciążone 1 jeśli to dożywocie zapisane jest w 
księdze gruntowej, jako ciężar trwały, oparty na 
tytule prawnym. Należy, aby płatnik udowodnił 
tę wypłatę bądź to wypisem z księgi gruntowej,
bądź to odnośnym pośwadczeniem wójta.

Odliczenie wypłaconego dożywocia z dochodu 
będzie uczynione tylko wtedy, jeśli takowe prze­
kracza 1500 zł., a otrzymujący te świadczenia jest 
oddzielnie opodatkowany.

(Powyższe odliczenie z rubryki pierwszej i 
drugiej należy zsumować i odjąć z dochodu brutto, 
wykazanego w dziale I.

W  myśl art. 27 ustawy o podatku dochodowym 
o ile na utrzymaniu zeznającego znajduje się 
więcej niż jeden członek rodziny (jeżeli dochód nie 
przekracza 7.200 zł.), wówczas stopa podatkowa ob­
niża się o 2 stopnie na każdego następnego człon­
ka Dla przyznania tej zniżki należy koniecznie 
wyszczególnić w formularzu tych wszystkich człon 
ków rodziny, będących na utrzymaniu płatnika, 
z wymienieniem imion, lat, stopnia pokrewieństwa 
itd. Chodzi tu szczególnie o małoletnie dzieci. Za­
leca się dołączyć odnośne zaświadczenie sołtysa 
wzgl. policji. Następnie należy wpisać datę, podpi­
sać formularz zeznań i wysłać do Urzędu Skarbo­
wego, wpłacając jednocześnie do Kasy Skarbowej 
połowę przypadającego poda tku od zeznanego do­
chodu w myśl skali umieszczonej na ostatniej stro­
nie formularza (jeśli wykazany dochód przekra­
cza 1.500 zł.)

Kwit Kasy Skarbowej w odpisie dołączyć do 
zeznania.

Dyrekcja PTR.
PS. Dowiadujemy się, że Ministerstwo

Skarbu ustaliło 18 zł. za 1 ctr. mtr.
żyta za rok 1930 (kalendarzowy).

Banita włoski stał się 
miljonerem

„Sweepstakes“ to loterja, związana z wyściga­
mi konnemi. Ponieważ w Anglji loterja jest za­
kazana, zakaz więc obchodzi się w ten sposób, że 
jakieś towarzystwo dobroczynne, szpital, czy inna 
instytucja o charakterze charytatywnym wypu­
szcza kilkaset tysięcy losów po 1 f. szt. za sztukę.

Gdy ma nastąpić jakiś większy wyścig konny 
o nagrodę klasyczną, np. Derby steepje w Liyerpo- 
oiu itd. wtedy do drugiej urny wrzuca się nazwy 
wszystkich koni, które są zapisane d« gonitwy. 
Następuje ciągnienie. Na kilkaset tysięcy biletów 
tylko tyle wygrywa, ile padnie na numery nazw ko 
ni. Jeżeli więc zapisanych było 74 koni, to tylko 74 
bilety wyciąga się z pośród kilkuset tysięcy. T« 
74 biletów są to już wygrane. Każdy taki bilet ce­
nią eonajmniej, na jakieś 10.000 f. szt. Można taki 
bilet zaraz sprzedać i odrazu zarobić. Ale jeżeli 
z tych, 74 koni ktoś posiada tych trzech cracków, 
które zajmą pierwsze trzy miejsca u celownika, 
to wtedy bilet na tych trzech zwycięzców wart jest 
juz o wiele więcej, niż 10 tys. funtów. W  tym roku 
gweepstakes związana była z wielkim steepie chase 
w Liverpoolu. Zamieszkały w Londynie właściciel 
kawiarni, wioch ż pochodzenia nazwiskiem Emi­
lio Scala, wielki wróg Mussóliniego był bogatym 
kupcem koilonjalnym we Włoszech, lecz miał po­
glądy nie faszystowskie, zatem skonfiskowano m-u 
majątek. On to za funta szt. wyciągnął nazwę ko­
ma, który przyszedł pierwszy d« celownika. I oto 
szczęśliwy Emilio Scala, który nie chciał spienię­
żyć losu za 10 tys. otrzymał zań 354.544 funt. szterl. 
czyli blisko 15 miijonów złotych.

Drugi koń dał właścicielowi losu z jego imie­
niem 177.272 f. szt. W ygrał tę sumę mechanik a- 
merykański Wo®ds z Buffalo, trzecią nagrodę 
118.181 f. szt. wygrał właściciel gospody w Kap­
sztadzie, w Afryce Półn. Wszystkie pozostałe lo­
sy z nazwami wylosowanych koni dały właścicie­
lom po 10.000 f. szt. (430.000 złotych). Jak widzimy 
loterja „sweepstakes14 w Anglji robi od razu z lu­
dzi miijonerów. Oprawda, to trzeba już być wiel­
kim szczęśliwcem, żeby np. na 100.000 losów wy. 
grać nazwę jednego z 75 czy więcej koni.

Z Pom orza
Pożar.

Małkowo. pożar wybuchł w domu mieszkal­
nym rolnika Franciszka Wilczewskiego. Dom się 
spalił, jak rów. i stoodła. Ogień powstał z p. wad li 
we i budowy komina w czasie palenia się pieca od 
pierzenia chlewa. Szkoda wynosi około 12.000 zł., 
którą ponosi poszkodowany, gdyż nie był ubezpie­
czony.

------- ........... - ................ -■ ■
Z sali sądowej.

Kartuzy. W  sobotę, u  j>m. zjechała się tu Izba 
Karna Sądu Okręgowego z Wejherowa na sesję 
wyjazdowy która rozpatrywała kilka spraw, w tem 
dwie polityczne. Poseł ks. kanonik Łosiński z Sie­
rakowic, oskarżony o rzekome przeszkadzanie w 
obradach na pewnym wiecu przedwyborczym, zo­
stał przez sąd uwolniony od winy i kary, gdyż oka­
zało się, że zajście to spowodowały osoby przeciw­
nego stronnictwa.

Dźwigi w porcie.
Gdynia. Zmontowano ostatnią parę 3-tonno- 

wych dźwigów bramowych na nadbrzeżu Potokiem 
W  ten sposób nadbrzeże obsługiwane jest przez 
14 dźwigów.

O opiekę nad emigrantami.
Gdynia. Polskie TransatlantyekieTow. Okrę­

towe zawarło z amerykańską linją okrętową „Uni­
ted States Lines41 umowę, na mocy której emigran­
ci polscy z Gdyni bezpośrednio kierowani są do 
S't. Zjednoczonych przez wymienioną firmę. Podo­
bnie uregulowana zostanie um0wą ‘ emigracja do 
Kanady. Emigranci nasi przez tow. okrętowe byli 
traktowani nieodpowiednio. W  transportach znaj­
dował się i „żywy towar44. Dla należytej opieki nad 
wychodźcami,Ks. Kardynał Prymas dr. Hlond pod­
jął inicjatywę założenia w Gdyni „Tow. Opieki nad 
emigrantami11. Ks. prób. Turzyński otrzymał pole­
cenie poczynienia przedwstępnych kroków i zwo­
łania w dniach najbliższych zebrania konstytu­
cyjnego. Jako przedstawiciel ks. Kardynała przy­
będzie z Poznania ks. dr. Janicki.

Wesoły kącik
Pożyczka.

Pewien kupiec potrzebował na gwałt 5000 doi. 
Biegał do znajomych, krewnych i nieznajomych, 
ale bez skutku. Nikt mu nie mógł, czy nie chciał 

pożyczyć. Wreszcie naszemu kupcowi strzeliła 
świetna myśl do głowy. Udał się d® Tow. Ubezpie­
czeniowego, gdzie był ubezpieczony na życie.

— Proszę mi pożyczyć 5000 dolarów. Gwaran­
cją jest moja polisa.

—- Niemożliwe, — odparł dyrektor. — Prze­
cież wpłacił pan dotychczas tylko 1500 doi.

—  Ma pan rację, — rzekł kupiec, — ale ostrze­
gam, że jeśli nie pożyczy mi pan zaraz 5000 doi., 
popełnię natychmiast samobójstwo, a jutro będzie 
pan musiał zapłacić 40.000 dolarów, tj. wysokość 
asekuracji.

Usłyszawszy to, dyrektor natychmiast pożyczył 
kupcowi 10.000 doi.

Poezja i pr°za.
„Wszyscy mężczyźni kłamią bezczelnie. Przed 

tem mój mąż zapewniał, że poszedłby dla mnie na 
koniec świa4a, a dziś, gdy go proszę, żeby poszedł 
naprzeciwko d° mleczarni po litr mleka, odmawia

Dobry środek.
— Panie kapitanie, —  zwraca się szkot do ka­

pitana okrętu — jtaki jest najpewniejszy środek 
przeciw chorobie morskiej ?

— Czy ma pan przy sobie jakąś monetę?
— Mam.
— W ię : trzymaj ją pan przez cały czas trwa­

nia podróży w zębach.
Ta zrozumiała.

Pani Mędralska znana jest ze swego-sprytu. 
Pewnego dnia przychodzi na jarmark i Zbliża 
się d® handlarza gęsi.

Pięć gąseczek ma jeszcze na składzie.
— Proszę o trzy gąslki! — powiada pani Mę- 

draiska... Ale mogą być stare i suche...
—  A  — myśli sobie sprzedawca — pewno ma 

dziś u siebie niemiłych g®ści i chce im raz na za­
msze obrzydzić wizyty.

— Oto proszę pani — mówi handlarz — i po­
daje jej trzy stare gęsi.

A teraz proszę pana o te dwie inne, młode, pul­
chne... Właśnie te miałem zamiar kupić.

Luksus.
Morycek. — Tato, stanęła mi w gardle ość od 

sardynki.
Ojciec: — Zostaw ją tam. Nie eodzień można 

s®bie pozwolić na sardynki.
Zerwanie.

— Zerwałem z Helefrką.
— Dlaczego?
— Bo jest ojciec jest grubjaninem.
— Doprawdy?
— Tak. Zrzucił mnie ze s .bodów.

Pech.
M°-ryc i Abram byli bliźniętami. Byli podobni 

do siebie jak dwie krople wody. Pewnego dnia, gdy 
®baj bracia stanęli przed lokalem komisji poboro­
wej, Moryc udał junaka i wszedł pierwszy. Doktór 
badał go długo, wreszcie orzekł: niezdatny do 
służby wojskowej, —  kat. D.

Gdy Abram dowiedział się o tem, zamyślił się 
i  rzekł: — Wiesz c®, Moryic, mam pomysł. Przecież 
jesteśmy do siebie bardzo podobni, więc wejdź ty 
jeszcze raz i daj się zbadać zamiast mnie.

Moryc dał się uprosić przez swego brata i 
wszedł na salę. Po pół godzinie wraca i oświad­
cza:

— Winszuję ci, Abram. Dostałeś kategorję A.

Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 
Drukiem drukarni ..Dziennika Pomoi skiego“ w Chojnicach

Wydawca Juljusz Schreiber, Chojnice.
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CHOJNICE
Chojnice, dnia 17. kwietnia 1931 r.
W ywiadówka w gimnazjum męskiem

odbędzie się w sobotę, 18 kwietnia, od godz. 1 — 2.
Dr. Korzeniowski, dyr. gimn.

Szkoła Wydziałowa w Chojnicach
zawiadamia, ze konferencja wywiadowcza za trze­
cie ćwięrćrocze szkolne odbędzie się 18 kwietnia 
br. od godz. 12 do 13. w lokalu szkolnym. Zapra­
szam zainteresowanych rodziców i opiekunów do 
współudziału.

Piotr Strada, kier. Szk. Wydz.
Zebranie Chrześcijańskiego Zjedn. Zawód.

odbyło się dnia 12. -i. p»d przewód, p. Przy tar skie- 
g° Dwu godzinne przemówienie wygłosił sekret, 

woj. p .  Górowski.

Koncert orkiestry wojskowej dętej
odbędzie się w niedzielę dnia 19. 4. 31 o godz. 7 w 
Hotelu Centralnym. Dawane będą. pierwszorzędne 
utwory według następującego programu:

Część I.
1) Fucik Marsz „FlorenUna"
2) Adam Uwertura „Gdybym królem był“
3) Paderewski „Menuet"
4) F. Suppe Uwertura „Chłop i Poeta"
5) G. Yerdi Podpuri z opar. „Rigopto"

Część II.
6) Wilkuszewiski „Wiązanka Ludowa"
7) SC Moniuszko Uwertura „Parja"
8) Sikorski Walc „Dla ułanów"
9) G. Yordi Fant. z op. „Treviata“

Część III.
10) G. Meyerber potp. z op. „Hugenottcn"
11) Cymermann „Wiązanka Narodowa"
12) Wilenberg Intermezo ,,Młyn w Psie"
13) Offenbach UwerC z op. „Orfeusz w piekle"
14) Marsz „W zlot Orła".
Po koncercie zabawa taneczna.
Ze względu na szlachetny cel, gdyż czysty 

zysk przeznaczony zostanie na cele oświatowe dla 
żołnierzy I. B. Strz., obowiązkiem naszym jest po­
przeć powyższą imprezę.

Nasz stad jon.
Sport mając się rozwijać, potrzebuje do tego 

odpowiednich środków i materjał. Materjał w Choj 
nicaeh mieliśmy już dawno. Wszędzie nasi sportów 
cy dzielnie się spisywali i niejednokrotnie dzięki 
nim tu i tąm słyszało się o Chojnicach. Chojnice to 
jedno z miast które na Pomorzu zalicza się do naj­
lepszych ośrodków sportowych. Uzyskaniu coraz 
to lepszych wyników, stoją na przeszkodzie złe wa­
runki a mianowicie złe boisko, daleko oddalone 
’d miasta i brak hali gimnastycznej. Rozrost spor- 
u w całym świecie i miejsce jakie zajął wśród po­

stępowych narodów oraz piękny rozwój życia spor 
towego w Chojnicach skłoniły Radę miejską, do po 
wzięcia uchwały budowy stadjonu sportowego. 
Przechodząc dzisiaj ulicą Mickiewicza, można w i­
dzieć piękne boisko sportowe. Warunki idealne, 
w samem śródmieściu teren odwodniony, więc bo­
isko będzie zawsze suche. Od strony ulicy Mic­
kiewicza zostanie zbudowana sala gimnastyczna 
z drugiej zaś strony stadjonu korty tenisowe. Całe 
boisko ogrodzone jest płotem. Prace postępują, szyb 
ko naprzód. W  końcu ku uciesze wszystkich spor 
Towców zawiadamiamy iż stadjon otwarty zosta­
nie w dniu 3 maja i oddany d° użytku sportowców

Przytułek i koszary w Chojnicach
Gmach obecnie zajęty przez część załogi tu­

tejszego I Baonu Strzelców, przy placu Hilmara 
a dawniej dom dla starców zostanie w najbliższym 
czasie opróżniony przez wojsko i wkrótce oddany 
będzie dla celów pierwotnych, ponieważ Starost­
wo Krajowe zamierza dom ten przebudować i urzą 
dzić szereg mniejszych uibikacyj, aby dla całego 
Pomorza z organizować przytułek i dom pracy 
dobrowolnej i przymusowej, w myśl rozporządze­
nia Min. Pracy i Opieki Stpołecznej o organizacji 
przytułków i domów pracy dobrowolnej i przymu­
sowej. Powstanie takiego przytułku stanie się praw
-dziwem dobrodziejstwem dla bezdomnych starców, 
oraz będzie środkiem do zwalczania włóczęgostwa 
i żebractwa. Plan taki mógł być podjęty jedynie 
dzięki korporacjom mjejskiem, które swego czasu 
w zrozumnieniu ważności takiego przytułku uchwa 
liły  zakupić od szeregu lat nieczynną fabrykę lnu, 
a przebudować ją na koszary dla -części tutejszej 
załogi wojskowej. Rada Miejska uchwalę taką 
przeprowadziła raz dlatego, żeby opróżnić gmach 
przy Zakładzie Wychowawczym, by móc tam Urzą 
dzić przytułek a po drugie by wojsko znalazło od­
powiednie pomieszczenie. Jak się dowiadujemy 

przebudowa starej fabryki posunęła się już da­
leko a prace wykonywane w szybkiem tempie u- 
kończone zostaną z końcem bm. i l  maja już kosza­
ry oddane zostaną do użytku wojska. Przy pra- 
caehznałazło zatrudnienie kilku bezrobotnych, co 
również jest wielkiem dobrodziejstwem dla głodu­
jących rodzin.

Z Urzędu Stanu Cywilnego.
Dnia 16 bm zostały w tut. Urzędzie Stanu Cy­

wilnego następujące urodzenia zgłoszone: robotnik 
kolejowy Jan Rydygier, syn Henryk, posterunko­
wy Policji Państwowej Adam Banach, córka, Ana­
stazja.

I POWIAT
Siedmio klasowa szkoła pow. męSfea w Chojnicach

W  sobotę, dr.ia 18 bm. od godz. 12 — 13-tej od­
będzie się w tutejszej szkole konferencja wywia­
dowcza dla rodziców i opiekunów uczniów, na któ 
rą uprzejmie proszę o liczne przybycie.

Paprocki, kier. szkoły męskiej.

Kto wygrał?
\\ 29-tym dniu ciągnienia 5-ej klasy 22-ej pol­

skiej loterji państwowej, główniejsze wygrane pa­
dły na numery następujące;

25.000 zł na Nr. 25451
15.000 zł. na Nr. 180287
Po 5.000 zł na Nry: 37160 122978 170056.
Po 3,000 zł. na Nry 14737 139933 198472
Po 2,000 zł. na Nry 34009 41918 63286 65306 

69364 81668 101104 103648 123462 125262 148178 
148507 183025 190571 195768 200764 201232 207765

Po 1,000 zł. na Nry 84 19334 31239 37468 39428 
42490 43064 43759 81229 93555 98802 105967 109273 
114817 118865 126734 130873 154064 156040 159562 
160294 190368 193170 197445 198718 204493.

O państwowym podatku przemysłowym.
Stosownie do arb 79 ustawy z dnia 15 7. 1925 r. 

O państwowym podatku przemysłowym D. U. R. P. 
Nr. 79 poz. 550 zawiadamiam, że nakazy płatnicze 
na podatek obrotowy za rok podatkowy 1930 zo­
stały rozesłane w dniu 14 kwietnia.

Uwidoczniony w odnośnych nakazach płatni­
czych podatek, płatny jest -do 15 maja 1931 r.

Od ustalonych sum obrotu i obliczonych kwot 
podatku w dziale A  nakazu, mogą być w myśl art 
85 powołanej ustawy wnoszone odwołania do Ko­
misji odwoławczej dla spraw podatku przemysło­
wego przy Izbie Skarbowej w Grudziądzu za po­
średnictwem Komisji Szacunkowej tegoż podat­
ku przy Urzędzie Skarbowym Podatków i Opłat 
Skarbowych w Chojnicach w następujących ter- 
binach:

a) przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze (art 
54 ustawy) w ciągu dni 14 licząc od dnia następne­
go po doręczeniu nakazu.

b) przez wszystkich innych płatników do 15 
maja 1931 r.

Wniesienie odwołania nie wstrzymuje obowią 
zku uiszczenia podatku w przepisanym terminie.

Rozkład anie podatków na raty.
Płatnicy podatkowi -często zwracają się do na­

czelników urzędów skarbowych, zaraz po otrzyma­
niu nakazów płatniczych o rozłożenie należnego po 
-datku na raty. Ponieważ rozkładanie należnych 
sum na raty odbywać się może tylko przed samem 
terminem płatności zaznaczonym na nakazie, zgło­
szenia takie jako przedwczesne., nie są uwzględnia­
ne i podatnicy, mu-szą ponownie zwracać się -do 
urzędów.

Pomorskiej Izby Rolniczej Kurs Gospodarstwa 
Domowego w Bielawkach p. Pelplin.

rozpoczyna naukę dn. 15 maja 1931 r. Kurs obej­
muje działy a) gotowanie, pieczenie, smażenie kon­
fitur, zaprawy owocowe i warzy w, b) porządki do­
mowe, c) szycie, krój i hafty, d) pranie i prasowa­
nie, e) warzywnictwo i hodowla praktycznie.

IPrzy szkole jest stały internat, oplata za ulrzy 
manie w internacie 40 zł, miesięcznie. Za naukę 
jednorazowo 42 zł. Zgłoszenie przyjmuje Dyrekcja 
Szkoły Rolniczej w Bielawkach p. Pelplin. Do zgło­
szeń załączyć a) metrykę chrztu, b) świadectwo 
szkolne, c) świadectwo moralności d) świadectwo 
zdrowia i świadectwo szczepienia »spy.

00060000000000000000

Nadszedł już czas
do odnowienia przedpłaty
na miesiąc NI A J ! . . .

Wesoły kącik
Odtrutka.

— Czy niema żadnego środka przeciwko miło­
ści od pierwszego wejrzenia?

—  Owszem... Drugie wejrzenie.

Dziwna choroba.
— Byłeś przecież wcz-o-raj u lekarrza. Co ci po­

wiedział?
— Nie wiem, zdaje się, że to jaka4 „budowana" 

choroba.
— Dlaczego tak myślisz?
— Bo mówił, że ja mam piasek w nerkach, a 

wapno w żyłach.
Siła przyzwyczajenia.

Nauczyciel idzie z kijem do ostatniej ławki i 
widzi, jak dwóch uczni gra w karty. Chłopaki nie 
widząc go grają dalej. Nauczyciel patrzy na nich 
zagapił się, zapomniał, że to podczas lekcji, zbu­
dził się w nim stary gracz i woła:

— Zabijże ośle — asem.

Śmierć nieubłagana
czeka

człowieka — naród —- kraj!
który, zamiast używać wyrobów  własnych  

ciężko płaci za obce!
Związek Obrony P O Z N A Ń

Przemyślu Polskiego ul. Rzeczypospolitej 1.

Organizujmy kolonie Letnie
Związku Obrony Kresów 

Zachodnich
Spieszmy z  pomocą dzieciom naszym z  Niemiec, 

Gdańska, G. Śląska i Pomorza.
po tamtej stronie granicy polsko - niemieckiej 

oraz na terenie Gdańska żyje półtoramiijanowa, rze­
sza ludności polskiej w ciężkich zmaganiach o u- 
trzymanie swej narodowej odrębności z bezwzglę­
dnym naporem niemczyzny. Dziecko polskie, wZra 
stające tam w otoczeniu obcem i wrogimi, w prze­
ważającej liczbie wychowywane w szkole niemiec­
kiej, ziejącej nienawiścią do wszystkiego co pol­
skie, wszelkiemi sposobami odciągane od prywat­
nej szkółki polskiej, tworzonej z wysiłkiem i wal­
czącej z trudem o sw-ój byt, zginie bezpowrotnie 
dła narodu, jeżeli nie damy mu sposobności zoba­
czenia kraju ojczystego, zaczerpnięcia polskiego po 
wietrzą w swobodnej atmosferze wolności usłysze­
nia dźwięku czystej mowy polskiej i ujrzenia dzieł 
wyrastających z pracy rąk polskich.

Nie mniejszej opieki i troski wymaga od nas 
dziecko górnośląskie, żyjące często w opłakanych 
warunkach zdrowotnych, a które wrogie żywioły, 
wyzyskując obecnie ciężkie przesilenie gospodar­
cze, usiłują odwieść od polskości.

Czy wreszcie zapomnieć możemy na chwilę o ko­
nieczności wzmocnienia zdrowia fizycznego i świa 
domości narodowej naszej młodzieży pomorskiej, 
która kiedyś ma zająć stanowisko na szańcach 
bastonu pomorskiego, broniąc go przeciw zaciek­
łym atakom zaborczości niemieckiej?

Związek Obrony Kresów Zachodnich od szere­
gu lat tworzy i prowadzi kolonje letnie, umożli­
wiając licznym zastępom dzieci polskich z Nie­
miec, Gdańska, Górnego Śląska i Pomorza .kilkaty- 
godiniowy pobyt w różnych dzielnicach naszego 
kraju, by wzmocnić ich siły cielesne i pogłębić w 
nich myśl narodową,. Xa wzmagającą się wokoło 
akcję antypolską musimy odpowiedzieć wzmożo­
nym wysiłkiem z naszej strony: Akcja kolonijna w 
bieżącym roku musi być szczególnie żywa! W  ak­
cji tej pomorze, rozumiejące tak dobrze zagadnie­
nie obrony narodowego bytu, musi wziąć udział 
jak największy!

Ciężkie położenie gospodarcze nie uwalnia ni 
kogo od obowiązku spieszenia z pomocą dziecku 
polskiemu, łaknącemu polskiego słońca i ożywcze­
go tchnienia polskiego ducha. Wszak ono to, za­
równo czy pozostając w kraju, czy losem rzucone 
za granicę, jest podstawą siły i wielkości naszego 
Narodu i Państwa.

Zwracamy się tedy do ogółu obywatelstwa z go 
rącą prośbą:

1) o czynną współpracę w organizowaniu ko- 
lonij letnich z tworzonemi w tym celu Komitetami 
powiatowemi i miejscowemi celem umieszczenia na 
terenie naszego województwa jak największej licz 
by dzieci.

2) o jak najliczniejsze zgłaszanie chociażby 
drobnych ofiar w gotówce w Komitetach lokalnych 
lub w- sekretarjaeie Komitetu Wojewódzkiego Ko- 
lonij Letnich w Toruniu ul. Kopernika nr. 5 teł. 
503, konto PKO nr. 206229 (Okręgu Pomorskiego 
ZOKZ).

3) o dostarczanie szczególnie pożądanych ze 
względu na obecne warunki ofiar w natura! jach 
w Komitetach miejscowych.

Zbiorowy i zorganizowany wysiłek niewątpli­
wie nie zawiedzie.

Pomorski Wojewódzki Komitet Kolonij Letnich 
dla Dzieci Polskich z Niemiec, Gdańska i Ziem 

Zachodnich.
Przewodniczący: W. Łącki, Pomorski Starosta Kra 
jowy, Zas . Przewodniczącego; Br. Biedowicz Na­
czelnik Wydz. Kurator. OSP, Sekretarz: J. Olech

Kierownik Okręgu Pomorskiego ZOKZ.

§iełi» PłBfl&t* Reftws w PczhrIr
Poznań, dnia 16. IV. 1931 r.

Wanmek: bsrdei hurt. fr. st załad. ładunki wago- 
dostawa sarsz za 100 kg,, w z>ohcb.

2vto 26,70—27,00
Pszenica 31 00—31.50
Jęczmień przemiałowy 24 00—25,OŚ
Jęczmień brow. 26.00 -27.00
Owies 23 00—24,00
Mąka ż. 65% wł werk. 39,00 -40.00
Mska p„ bi>0/c wł, work. 47.00—50.50
Otręby żytnie 21.50-22 50
Otręby pszenne 22.C0—23.00
Rfceoak 38 00—4< ,00
Groch polny 26.00- 27.00
Groch Victoria 27.00—31.00
Ziemniaki jadalne 4.00 4.50
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Mordercy odowiadają 
przed sądem

W  śro<dę rozpoczęła się w Gdyni rozprawa se­
sji wyjazdowej Sądu Okręgowego w Wejherowie 
przeciw Bronisławowi Maciejewskiemu i Broni­
sławowi Furmanowi, oskarżonym o dokonanie be­
stialskiego mordu na osobie portjara z Domu Ku­
racyjnego, Maci°łka. Morderstwo zostało dokonane 
wiosną ub. roku na skraju lasu, przy szosie gdań 
skiej obok starej poczty w tajemniczych okolicz­
nościach. W  wyniku intensywnie prowadzonego 
ślediztwa policyjnego aresztowani zostali przedsię­
biorca stolarski Maciejewski i pomocnik jego Fur 
man, na których na podstawie poszlak zaciążyło 
straszliwe podejrzenie dokonania morderstwa.

Oskarżony Furman twierdzi, że został przez 
swego pracodawcę Maciejewskiego użyty jako na- 
rzędze do wywabienia zamorodowanego w ustronne 
miejsce, gdzie tamten miał się z nim rozprawić na 
tle porachunków osobistych. Furman zeznaje, że 
wywiązał sie z narzuconego mu zadania —  spro­
wadził Maciołka do lasu i tam hył świadkiem, jak 
Maciejewski podkradłszy się niespostrzeżenie do 
swej ofiary, za' zął bić ją»po głowie gumową, pałką. 
Nie czekając na koniec krwawego samosądu, Fur 
man miał uciec, pozostawiając Maciołka jego lo­
sowi.

Zeznanie oskarżonego Maciejewskiego jest wręcz 
przeciwne. Twierdzi on, że krytycznej nocy nie od­

dalał się wogóle z domu. Natomiast Furman był 
przez cały wieczór nieobecny. Następnego dnia zaś 
zachowywał się w sposób mocno podejrzany, a wre 
szcie zaimprowizował jakąś mętną opowieść o na­
padzie na niego i Maciołka, dokonanym przez nie­
znanych mężczyzn, którzy mieli tamtego zamordo­
wać. Wzięty przez przewodniczącego w krzyżowy 
ogień pytań, Maciejewski zaczyna się wikłać w 
odpowiedziach i wypada ze swobodnego toku ze­
znań. Szczególnie obciążającym go okazał się fakt 
iż posiada kilka pałek gumowych, z których jedna 
według zeznań świadków, miała zniknąć. Zacho­
du  podejrzenie, że tą pałką została dokonana zbro­
dnia.

Pozatem na bieliźnie oskarżonego Maciejew­
skiego znaleziono ślady krwi. Badanie ma wyka­
zać, skąd krew ta pochodzi.

rcetert przym iOTy
W sobotę dnia 18. 4. 

1. o godz. 11-tej sprze- 
am w Chojnicach na
iii p. Jażdżewskiego przy 
L św. Jerzego 5. najwię- 
;j dającemu za gotówkę: 
1 harmonium, 1 lustro, 
obrusy, ubranka, mater­
iały na ubrania, swetry, 
płaszcze.

W. Kowalski 3347 
Kom. sąd. Chojnice.

rzetara Dnymusomy
W sobotę, dnia 18. 
kwietnia hi*, o godz.
i-tej sprzedam w Chojni- 
ch u spęd. Nowackiego 
jwięcej dającemu za go- 
wkę :

lennu ilość iiM ek  
ino. likieru IKodIdKu
beczki z oliwą, 1 szafę 
jniotrwałą, 1 maszynę do 
gania, 3 opony samochód, 
ększą ilość grochu, 1 piec 
s palenia kawy, około 
(O kawałków mydła, 1 kasę, 
;olo 50 puszek konserw 
kocowych,2 kanapy,9krze- 
1, 3 stoliki.
Icytacja odbędzie się. 

Szeleziński 
kom. sądowy. 78

Hu sprzedał
2 wozy wyjazdowe, 4 koła 
z szynami, 1 leżankę, kana­
pę i kilka fur mierzwy.

Rolbieckl, Młyńsko 29.

Zapowiedź
Podaje się do publicznej 

wiadomości, ż e : Gathke 
Emil Paweł robotnik za­
mieszkały w Stutthof (W. 
M. Gdańsk) ma zamiar 
pobrać się z Jażdżewską 
Heleną również zamieszka­
łą w Stutthof (W. M. 
Gdańsk) przedtem zamiesz­
kała w Główczewicach 
O ewentualnych przeszko­
dach, donieść uprasza się 
w ciągu dni 14 do Urzędu 
Stanu Cywilnego w Stutthof.
Urzędnik Stanu Cywilnego 

C a r l

litytocin przymusom
W poniedziałek 20.bm.
sprzedam najwięcej dają­
cemu za gotówkę w Lubni 
w sołectwie o godz. 8-mej

2 bryczki w dobrym sta- 
n'e, 1 dojną krowę, 25 ctr. 
kainitu, 5 ctr. tomasówki, 
1 źrebaka 3 letn , 1 sanie

w Czyczkowach w lokalu 
p. JsźdźewSKlegc o godz. 
11. 2 bryczki, 3 warchlaki 
w Kosobudach w lokalu 
p. Trzebiatowskiego o godz. 
14-iej 1 kanapę 
w Brusach w lokalu p. 
A. Kiedrowskiego o godz. 
13. 2 bryczki, 1 dojną

krowę, 25ctr.kainitu, 5ctr, 
tomasówki,

w Brusach o godz. 15 
na wyb u p. Orzecha

3 warchlaki. 
Winkowski

Kom. sąd. Chojnice. 1944

R U C H  w TOWARZYSTWACH
Tow. Gimn. „Sokół11 Oddz. ćwiczący. W  pią- 

teu dnia 17 b. m. odbędą się ćwiczenia ° godz. 20 
w hali gimnast. przy placu Piastowskim.

Kierownik sekcji.
Lutnia. Lekcja, śpiewu dla chóru mieszanego 

odbędzie się dziś w piątek o godz. 8-ej wieczorem 
w szkole. Komplet konieczny. Dyrygent.

Kolo Pań przy KPW. w Chojnicach — Lekcj 
gry na mandolinie odbędzie się w sobotę, o godz. 7 
wieczorem w salce komisyjnej (gmach dworcowy) 
Uprasza się o przybycie wszystkich pań.

Dyrygent..

Wielka licytacja
w sobotę’ dnia 18 b- m
o godz. 10 tej sprzedawać 
będę; w drodze dobrowolnej 
licytacji na sali p Januszew­
skiego, Hotel Centralny naj­
więcej dającemu za gotówkę 

większą partję popeliny, 
inletu, trykotaży, różne 
towary krótkie, płaszcze 
kąpielowedla dzieci płasz­
cze damskie, ubranka dla 
dzieci, jopki, płaszcze 
męskie, półkoszulki, ko­
szule, kołnierzyki i wiele 
innych rzeczy.

Licytacja odbędzie się na- 
pewno - Towary obejrzeć 
można w lokalu licytacyjn 
O godz. 8 mej rano. 

TROCHA, licytator.

Obuwie!
Faledrowe do pracy, z cho­
lewami, męskie i dla 
chłopców korzystnie na 
sprzedaż

I. Chylewski
Dworcowa 12

Sprzedam

5 placów
pod budowlę nad drogą 
do Zakładu Poprawszego 
przy cmenterzu żydowskim 
Place mają połączenie z 
kanalizacją, gazem i prą­
dem elektrycznym.

Zabłoński,
Pietruszkowa 38.

Skład
ttworts Moll
połączony z restauracją

w  Chojnicach 
od I. maja br. do 
wydzierżawienia na
bardzo korzystnych warun­
kach. Oferty proszę skie­
rować do eksp, Dzień Pom. 
pod B. B. ____________

Kawałek

pola
warzywnego

w całości lub w parcelach 
do wydzierżawienia.

F. Wiese, C z łu M sk in  15.!.

Baczność Powstańcy i Wojacy w Chojnicach.
Nadzwyczajne walne zebranie Tow. p w. i Wojaków 
odbędzie się w sobotę -dnia 25 kwietnia »  godz. 8 
wiecz. — O ile na powyższe walne zebranie nie 
stawi się -dostateczna ilość członków statutem prze- 
wdziana, po- przerwie 10 min. odbędzie się drugie 
walne zebranie które będzie prawomocne d» po­
wzięcia uchwał bez względu na obecną ilość człon­
ków. „W olność!“ Zarząd.

Baczność Powstańcy i Wojacy! Zbiórka Tow. 
Powst. i Wojaków odbędzie się w niedzielę dnia 
19 bm. o godz- 8,30 rano przed lokalem zebrań ce­
lem przyprowadzenia delegatów na Zjazd Okręgo­
wy. Poczet sztandarowy stawi się również do zbiór 
ki. Wszyscy druhowie winni się st-awić.

Strzelanie z powodu Zjazdu Okręgowego od­
będzie się w niedzielę 26 bm.

„Wolność!" Zarząd.
Zebranie Tow. Ludowego pod op. św. Antonie­

go w Chojnicach, odbędzie się w niedzielę dnia 19 
kwietnia 1931 r. o godz. 16 w lo,kalu Hotelu* Cen­
tralnego. O liczny udział członków prosi Zarząd

Męskie TowaIZy Stwo św. Wincentego a Paulo 
W  niedzielę dnia 19 kwietnia br. o godz. 16-tej ze­
branie w klasztorze, na które Szanownych człon­
ków, uprzejmi© się zaprasza. Zarząd.

Towarzystwo Powst. i Wojaków Silno. — Po­
daje się do wiadomości, iż zebranie miesięczne przy 
padające na dzień 19. 4. 31. nie odbędzie się z po­
wodu Zjazdu Okręgowego w Chojnicach. Termin; 
zebrania poda się później. Zarząd.

■u^iw r.̂ w r  •ammmmmmrmmmmtmu rnrwiiwnr^MSwiimrargsgra^

Tapety
wielkim

wyborze
ostatnie nowości

poleca

Księgarnia
Dziennika Pomorskiego.

Poszukuje się starszej

służącej
która samodzielnie gotuje

lub kucharki
Zgł. do eksp. Dz. Pom.

2 stadniki
^ g H i  z rodowodom!

Tjf T T  na sprzedaż.

wiek 18 miesięcy 450 kg 
» 3 . 150 „

Wł. Bethke,
Chojnice.

M \ mieś. na zonóteleale gazety. Kolt mieś. na zamówienie gazety*
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik maj 2,80 zl.
Pomorski** 1931

Gazetę preszę dostarczyć ml do demu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.:

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy,

dnia,, 1931 r.

Tytuł gazety

„Dziennik
Pomorski*4

Czas przedpłaty Abon.

maj
1931 2,80 zl.

Gazetę proszę dostarczyć roi do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

--------, dnia ---------------------------- 193

O s z c z ę d z a j
to pierwsze przykazanie 
życia e k o n o m i c z n e g o

O s z c z ę d z a j
to klucz do d o b r o b y t u

O s z c z ę d z a j
to zapewnisz sobie i swej rodzinie przy­
szłość bez trosk. Jako rozumny człowiek 
ulokujesz zaoszczędzone pieniąoze w zna­
nym sobie i zasługującym na zaufanie 
banku, który daje gwarancję całkowitego 
zwrotu wkładu wraz z p r o c e n t a m i
Wkłady od 1 zl. począwszy przyjmują

Bydgoszsz. Spółdzielczy Bcnk Bydgoski 
.. Bonk Ludowy

Spółdzielczy Bonk Kredytowy 
Bonk LudowyInowrocław

Miasteczko
M o
Znln

Spółdzielczy Bank Kredytowy 
Spółdzielczy Bonk Kredytowy.

Wydzierżawiamy
skrzynki depozytowe (safes)

pod kontrolą dzierżawcy.

Wypożyczamy bezpłatnieskarbonki domowe.
Bankverein Chojnice

Bank Spółdzielczy z ogr. odp. 
w Chojnicach.

m m m m m *,1. i: i t i • i.», i, ♦ i, i r i 111 t • m  r •

_ . t_ . . . . . . . . .  riWhnnmn*. iq P/v-rtnrwfl k^nto czekowe 201332 — Konto bankowe: Bank Powiatowy Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności
Hądakcha i AdmnisUcja: C.h» ^ .  ^ s i ^ t ^ W r t o w a  S3 -  Drukiem i nakładem drukami ..Dziennika Pomorskiego* w Chojnicach
S?SS?o d ^ K f f i * £  ^ e s ^ ^ ^ M S K  "  Wydawca Władysław Juljuaz Schreiher w Chojnicach


